
 

Jak współcześnie rozumieć patriotyzm…? 

Więcej na ten temat na str. 3. 

- Czym dla Pani jest patrio-

tyzm? Jak go postrzegać współ-
cześnie? 

- Patriotyzm dzisiaj jest pojęciem 
zapomnianym lub rozumianym nie-

zgodnie ze swoją definicją. To umiło-

wanie swojego kraju, w którym żyję  
i troska o niego. To jednocześnie sza-

cunek dla tych, którzy przed laty 
wpajali nam wiedzę i przekazywali 

wzorce. To szacunek dla przeszłości  
z równoczesnym patrzeniem w przy-

szłość. Do dziś wspominam zmarłych 

druhów, harcmistrza Franciszka Ma-
zura czy harcmistrz Alinę Damasie-

wicz, którzy dla mnie byli bohaterami 
i przewodnikami w harcerstwie. 

- Jak współcześnie uczyć pa-

triotyzmu? Jakie działania podej-
muje trzebińskie ZHP, aby pa-

triotyzm był obecny nie tylko  
w świadomości młodzieży, ale  

w ich codziennym życiu? 

- W pracy z harcerzami pamięta-

my o naszej historii i pielęgnujemy 
polskie tradycje. Szanujemy historię, 

dlatego uczestniczymy w obchodach 
wielu świąt narodowych. W Dniu Flagi  

(2 maja) organizowane są gry miej-

skie, biegi patrolowe i spotkania har-
cerskie. Z okazji Święta Konstytucji  

3 Maja czy Święta Niepodległości od-
bywają się wieczornice, biegi pamięci 

oraz śpiewy pieśni patriotycznych. 
Pamiętając o naszych zmarłych har-

cerzach, ZHP pełni warty przy ich 

grobach. Porządkuje nagrobki, zapala 
znicze. Oprócz tych widocznych dzia-

łań, zawsze kładę nacisk na rozwój 
osobisty młodych wychowanków. Za-

chęcam ich do czytania literatury pa-

triotycznej. Wykładnią dla młodych 
harcerzy są m.in. powieści „Kamienie 

na szaniec” lub „Ptaki ptakom”. Uczyć 
patriotyzmu jest trudno, ale trzeba to 

robić na różnych polach. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

PONIEDZIAŁEK - 13 LISTOPADA 2017 

07:00 + Zofia Kasprzyk, w 1 rocznicę śmierci 

18:00 + Wojciech, w 4 rocznicę śmierci 

WTOREK - 14 LISTOPADA 2017 

07:00 + Marcin Mikołajczyk, od rodziny Baców 
18:00 + Krzysztof Kowalik, w 10 rocznicę śmierci,  

od żony i syna z rodziną 
18:00 + Fryderyk Chrząszczyk, w 20 rocznicę śmierci, 

od rodziny 

ŚRODA - 15 LISTOPADA 2017 

07:00 O zdrowie, bł. Boże i potrzebne łaski  
dla Stanisławy i Jana, w 59 rocznicę ślubu 

07:00 + Stanisława i Piotr i syn Edward Furman 

18:00 + Członkinie Róży św. Ojca Pio 

CZWARTEK - 16 LISTOPADA 2017 

07:00 + Ewa i Józef Anioł 

18:00 + Dorota, od kuzynki z rodziną 

18:00 + Ryszard Stawarz, od kupców z Placu  
Targowego w Bukownie 

PIĄTEK - 17 LISTOPADA 2017 

07:00 + Maria Komperda, od córki Ewy z rodziną 

07:00 + Karol i Antonina Synoradzcy,  
+ wnuk Jacek Urbanowicz 

07:00 + Ryszard Szklarczyk, w 2 rocznicę śmierci 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych  

w ostatnim roku 

SOBOTA - 18 LISTOPADA 2017 

07:00 + Eugeniusz i Franciszka Skotniczny 
07:00 + Michalina Majchrowicz, od rodziny Antolak 

07:00 + Czesław Harkabuz, od rodziny Kurtów 

18:00 + Anna i Józef Pyzik, od córki z rodziną 

NIEDZIELA - 19 LISTOPADA 2017 

06:30 + Janina Baster (Msza św. gregoriańska) 

08:00 O zdrowie, bł. Boże i potrzebne łaski  

dla Jakuba, z okazji 15 rocznicy urodzin 
09:30 + Daniela Mielecka, w 5 rocznicę śmierci,  

od córki Zofii z rodziną 
11:00 + Eugeniusz Jochymek, w 1 rocznicę śmierci 

12:15 W intencji Parafian (chrzty) 

18:00 + Maria i Feliks Zastawnik 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu:  

• w poniedziałek - wspomnienie świętych pierwszych 
męczenników Polski; 

• w piątek - wspomnienie św. Elżbiety Węgierskiej, 
zakonnicy; 

• w sobotę - wspomnienie bł. Karoliny Kózkówny, 

dziewicy i męczennicy. 

Listopadowa modlitwa za zmarłych codziennie o godz. 
17:45 przy ołtarzu Pana Jezusa Miłosiernego: koronka do 

Miłosierdzia Bożego i wypominki jednorazowe.  

Za tydzień trzecia niedziela miesiąca, a więc składka 
na tacę będzie comiesięczną składką inwestycyjną. Posłu-
ży ona do spłacenia kolejnych rat za malowanie dachu 

naszego kościoła. Obecnie trwają prace na strychu ko-

ścioła polegające na zabezpieczeniu drewnianej więźby 
dachowej przed kornikami. 

W dalszym ciągu można zapisać się na pielgrzymkę do 
Gruzji i Armenii na początku czerwca przyszłego roku. 

Wyjazd z Krakowa samolotem i zwiedzanie miejsc gdzie 
powstawały najstarsze wspólnoty chrześcijańskie.  

Jak słyszeliśmy w liście naszego Arcybiskupa Metropo-
lity, dzisiaj przy wyjściach z kościoła można złożyć ofiarę 

na rzecz ubogich. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności z naszej 
wspólnoty parafialnej śp.: Zofia Zając i Tadeusz Michałek. 

Pamiętajmy o nich w naszych modlitwach. 



 

W tym roku pierwszy raz będziemy 
obchodzić Światowy Dzień Ubogich. Oso-

biście nie jestem zwolennikiem ani świa-
towych ani terenowych dni żadnego typu 

z tzw. Dniem Kobiet na czele. Imputuje 
to bowiem taką jednorazową formę zain-

teresowania się tematem. Gdy o przywo-

łany wyżej Dzień Kobiet chodzi na przy-
kład, sugeruje to jeden dzień w roku,  

a ja się pytam: a co z pozostałymi? Taką logiką kierowałem 
się, kiedy kilka lat temu miałem ogromny dylemat, jak mą-

drze zaradzić ludzkiej biedzie, próbując wymyśleć nową for-

mułę pomocy prowadzonej przez nasz parafialny zespół Ca-
ritas. System cotygodniowego darmowego rozdawnictwa 

zdawał mi się niczego nie załatwiający i niczemu nie zapo-
biegający, a tylko biedę utrwalający. Tak powstał pomysł 

Funduszu Marcinowego. Pomaganie nie sporadyczne i z fan-
farami, ale codzienne wsparcie biednego dziecka w konkret-

ny sposób: gorący posiłek codziennie. Fundusz działa. Wczo-

raj kolejny raz został zasilony dobrowolną składką na Mszy 
świętej za Ojczyznę. Dziękuję wszystkim, którzy go wsparli. 

Myślę jednak o nowej formie pomocy potrzebującym. 
Tym razem chciałbym dostrzec potrzebujących dorosłych, 

mówiąc szczerze: ludzi niezamożnych w starszym wieku. 

Czasy współczesne chętnie pomagają dzieciom i młodzieży, 
starszych zostawiając nieco samym sobie. Program 500+ 

pomaga dzieciom, Fundacja Dzieło Nowego Tysiąclecia po-
maga uczącej się młodzieży. Chodzi mi po głowie systema-

tyczna pomoc starszym. Mam zatem gorącą prośbę i apel do 
wszystkich moich parafian: żyjecie blisko siebie w bloku, na 

osiedlu, przy jednej ulicy. Znacie się od lat. Zgłoście pro-

boszczowi konkretną osobę, znaną wam osobiście, której 
trzeba pomóc. Pomyślcie też, jaką formą pomocy możnaby 

najlepiej zaradzić potrzebom ludzi starszych, czasem już sa-
motnych, bez rodziny, bez możliwości samodzielnego dbania 

o swoje potrzeby. 

Póki co, na apel papieża Franciszka, podjęty przez nasze-
go Arcybiskupa Marka, zbieramy dzisiaj ofiary do puszek na 

pomoc biednym. Ksiądz Arcybiskup ustalił, że połowa zebra-
nej kwoty zostanie do wykorzystania w parafii, a połowę 

należy przesłać do Diecezjalnej Caritas.  

Fundusz Marcinowy oczywiście dalej będzie finansował 
obiady w szkole dla najuboższych dzieci, ale warto rozwinąć 

działanie i spojrzeć szerzej. Światowy Dzień Ubogich, który 
obchodzony będzie corocznie w 33 niedzielę w ciągu roku, 

niech będzie dla nas bodźcem do otwarcia się na potrzeby 
biednych, ale otwarcia mądrego, czyli takiego, które biedę 

zwalczy, a nie utrwali. To wcale nie jest łatwe! 

Trudno z tą opinią się nie zgodzić. Po pierwsze dla-
tego, że faktycznie nasz kościół poprzez kolejne lata 

sukcesywnego odnawiania i renowacji zyskał ładny 
wygląd (zarówno wewnątrz, jak i na zewnątrz). A po 

drugie wszystkie te wysiłki zmierzały do tego, by fak-
tycznie nasza świątynia stała się miejscem oddawania 

czci Bogu poprzez autentyczną modlitwę. I dlatego „ad 

perpetuam rei memoriam” („na wieczną rzeczy pamiąt-
kę”) dzieła odnowienia naszego kościoła nie tylko zo-

stała wmurowana i poświęcona okolicznościowa tablica 
pamiątkowa, ale także został zorganizowany konkurs 

plastyczny dla dzieci.  

Komisja oceniająca, spośród 30 prac wykonanych 
przez dzieci, nagrodziła: 

I miejsce – Zuzanna Drej (kl. 3e) 

II miejsce – Julia Smółka (kl. 3d) 
III miejsce – Amelia Kłeczek (kl. 3e) 

wyróżnienie – Martyna Chochół (kl. 3b) 

I miejsce – Marika Malczyk (kl. 1c) 

II miejsce – Emilia Kubiszyn (kl. 3a) 
III miejsce – Iga Niemczyk (kl. 3d) 

wyróżnienie – Wiktoria Zając (kl. 3b) 

Komisja przyznała również nagrodę GRAND PRIX 
za pracę wyjątkową, bo przedstawiającą kościół w for-

mie makiety, wykonaną przez Emilię Kowalską (kl. 7b) 
i Filipa Kowalskiego (kl. 4d). 

https://pl.wiktionary.org/wiki/na#pl
https://pl.wiktionary.org/wiki/wieczny#pl
https://pl.wiktionary.org/wiki/rzecz#pl
https://pl.wiktionary.org/wiki/pami%C4%85tka#pl
https://pl.wiktionary.org/wiki/pami%C4%85tka#pl


 

- Kiedy praca Aktora w Tea-
trze Bagatela przestała Ci wy-

starczać, sięgnąłeś po nowator-
ską formę tworzenia i reżysero-

wania nowych treści. Co roku, 
przez kolejne dziewięć lat, nasi 

Parafianie czekają, wertują zapo-

wiedzi, a potem oglądają nową 
sztukę Twojego autorstwa  

i „rzeźbienia” tego, co napisałeś. 
Opowiedz nam, jak się to rodzi? 

Jak powstała kolejna sztuka pt. 

„Zmiana”? 
- Bardzo trudno o tym opowie-

dzieć. To wszystko jest procesem, 
który ma w sobie sporo tajemnicy. Na 

początku szukam tematu, wokół któ-

rego krążyć będzie akcja spektaklu. 
Czytam różne historie, słucham muzy-

ki, oglądam obrazy i filmy... To 
wszystko we mnie zapada i potem 

powraca w czasie pisania. Od pewne-
go czasu też intensywnie się modlę  

w tym czasie, by Góra zesłała na-

tchnienie. Ze „Zmianą” było podob-
nie, choć bardzo ciężko... Długo nic 

nie przychodziło, także „rodziłem” ją 
w dużych bólach. 

- W Grupie „Misterium” jest 

około 30 osób. Kiedy tworzysz 

którąś z postaci, od razu wiesz, 
kto z nas ją zagra? Jak to jest, że 

potem świetnie odnajdujemy się 
w swoich rolach? To przypadek? 

- Na początku nie myślę o tym, kto 

będzie, co grał. Najpierw tworzę po-
staci, potem przymierzam do nich 

naszych aktorów. I myślę, że nic tu 
nie jest przypadkiem. Mam takiego 

dobrego Znajomego - nazywa się 
Duch Święty - i Jego często proszę  

o pomoc w przydzielania ról. 

- Przestrzeń ludzkich losów, 
wzbogacona aktorską grą, świa-

tłem i muzyką, tworzy miejsca 
szczególnego współodczuwania. 

Czy to zamierzone? Po co to 

wszystko? 
- No właśnie... Po co to wszystko… 

Każdy pewnie szuka czegoś innego  
i coś innego znajduje... W tamtym 

roku robiliśmy fragmenty „Rewizora” 

Gogola. Ten właśnie Gogol mówił, że 
w teatrze poprzez wspólne przeżycie 

śmiechu, łez, strachu człowiek może 
zbliżyć się do Piękna, do drugiego 

Człowieka, do Absolutu... Ja szukam 
właśnie tego wspólnego przeżycia  

i tego zbliżenia. 

- Możesz, Marcinie, w kilku 
zdaniach opowiedzieć naszym 

Czytelnikom, o czym jest nowa 
sztuka, nie zdradzając za wiele? 

- O wielu rzeczach. Ale przede 

wszystkim o języku. Przy pisaniu to-
warzyszyły mi słowa św. Faustyny: 

„… w języku jest życie, ale i śmierć,  
a nieraz językiem zabijamy, popełnia-

my prawdziwe zabójstwo…”. Mały 
kryminał nam się szykuje...  

A więc zmiany, zmiany, zmia-

ny. Pewnie każdy z nas się stara 
być lepszym, a Tobie jak się to 

udaje? 
- Ano staram się… Nie jest łatwo… 

Chyba najtrudniej pokonać w sobie to 

myślenie, że to ja wszystko wiem naj-
lepiej. Trzeba umieć słuchać. Ciągle 

się tego uczę. 
- Moim rozmówcą był Marcin 

Kobierski, Aktor Teatru Bagatela 

w Krakowie oraz twórca i reżyser 
nowej sztuki pt. „Zmiana”. Już  

w najbliższą sobotę 18 listopada 
Grupa „Misterium” zaprasza na 

premierę, po której wszyscy bę-
dziemy mogli ją zobaczyć. Dzię-

kuję bardzo i życzę dalszych suk-

cesów w pracy aktorskiej oraz by 
Twój dobry Znajomy był zawsze 

blisko Ciebie. 
- Bardzo dziękuję. 

Już w sobotę premiera sztuki Grupy „Misterium” pt. „Zmiana” 


